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Kto strzela! w Brzozowie?
PROCES O ZAMORDOWANIE DRA CHUDZIKA I POSTRZELENIE EM- MAJORA OWOCA.

Donoszą., że do Sądu Okr w Sanoku prze
s ła ł już p roku ra to r 8. o. i'.- ostatnich dniach ak t 
oskarżenia, zajm ujący silf m orderstw em , popeł- 
nionem w lipcu br. w Brzozowie na osobie kan 
dydata  notarialnego d.-a Chudzika, działacza 
S tron. Narodowego. Enioiryiowany m ajor Owoc, 
również działacz Stron. Nar., zesta l wówczas 
postrzelony prze® akryl obój czego mordercę.

J a k  donosi ..R obotnik11 -o bezpośrednie w y
konanie zbrodni oskarża p rokura tu ra  sanocka 
urzędnika K om unalnej K asy Oszczędności po
w iatu  brzozowskiego Jo jkę , k tó ry  —  wedle 
a k tu  oskarżenia —  działać m iał z nam owy i w 
porozumieniu z w yw iadow cą policji brzozow
skiej Stankiewiczem .

Stankiew icz m iał Jo jk ę  nak łan iać do za
strzelenia em- m ajora Owoca i w tym oclu do- 
s ta rczy ł Jo jce  dubeltów ki. 0  w spółudział w 
umwślnem zabójstw ie oskarża p rokura tu ra  po

nadto  kom endanta powiatowego policji pań
stw owej w Brzozowie kom isarza Drewnickiego, 
k tó ry  miał w ydać w yw iadow cy Stankiewiczowi 
polecenie „.sprzątnięcia" m ajora Owoca. Proces 
odbędzie się. w  połowie w rześnia przed ławą 
przysięgłych w Sanoku.

T rasą  niezależna przypom ina, że komisarz 
Drewnicki był swego czasu kom endantem  po
w iatowym  policji w Dobroftiilu i odznaczył się 
niezwykłą, sprężystością w okresie wyborczym 
w r, 1930. Powiat brzozowski, w którym  od r. 
1929 rządził b. kap itan  Nazimek był w okresie 
wyborów przedmiotem szczególnego zaintereso 
w ania opinji publicznej. Przed dwoma, tygodnia 
mi został p. Nazimek zwolniony ze stanow iska 
sta ro sty , zaś kom isarz Drewnicki został zawie
szony w urzęd.owaoiu. Proces santocki budzi nie 
z w ykle z a int er eeo wam i e.

> > '  ,, .— ---

D ożynk i w  S p a lę ,
Spała, 3 września. W  dniu dzisiejszym  od 

były  się w Spalę uroczystości dożynkowe w 
obecności P, P rezyden ta Rzplitej, p. pfem jera, 
członków rządu, m arszałka Sejmu oraz człon
ków domu cywilnego i wojskowego P. P rezy
denta R zplitej. W  dożynkach wzięło udział 
około 25.000 ludności w łościańskiej z całej 
R zplitej. U roczystości rozpoczęły stę w ogrom 
n ej hali sportow ej stad jenu  w Spalę. O godzi

nie, 9 Msze św. odprawi! biskup częstochowski 
ks. .Kubina.

O godzinie 11.30 uform ował się korowód 
dożynkow y, k tó ry  przesuwał się przez trzy 
godziny zgórą. O godzinie 5 popołudniu na 
sfadjonie sportowym  odihyhi. się d ruga część 
dożynek t. zvf. wieńców?nic. Z trybun  p rzy
g lądało  się wieńcowaniu k ilk a  tysięcy widzów, 
wśród nich wiclit cudzoziemców.

czego się już sttzeicy
nie biorę.

Z  Bydgoszczy donoszą, że w ó d  tam te j
szych kupców  węglowych powszechne ^ obu
rzenie w yw ołuje .fakt, iż członkowie „S trzel
c a 11 w ytw arzają im konkurencję, sprzedając 
węgiel w rozm aitych urzędach. ..S trzelcy1' po
siad a ją  polecenia wyższych w ładz i dosto jn i
ków państw ow ych, wobec czego ła tw o im za
w ierać z kierow nikam i u rz ę d ó w  tran-zakcjc. Po 
dobno owe polecenia w ydaw ane są strzelcom 
jako  ekw iw alent za udzielane do niedaw na na 
rzecz „S trzelca" dotacje, k tóre ze względów 
oszczędnościowych m usiały ulec przekreśleniu 
lub silnej redukcji. Rozumie się, żc ci nowi 
kupcy  węglowi prowadzą swój handel bez 
św iadectw  i o p ła t handlowych, a odbiera jąc 
zarobek  kupcom zawodowym, przyczyniają
się do upadku  ich zagospodarow anych przed
siębiorstwu

Nadużycia
na szkodę m ag istratu  Sosnowca.

Sosnowiec, 3. 9. (PAT). Na polecenie pro
k u ra to ra  Sądu Okręgowego policja śledcza w 
Sosnowcu przeprow adziła dochodzenie w  sp ra 
wie nadużyć przy poborze podatków  miejskich 
od tow arów , sprow adzanych dla poszczegól
nych firm  w Sosnowcu. Stw ierdzono, żc urzęd
n icy  szeregu fabryk  i h u t w  porozumieniu z po 
inoonikiom k a s je ra  ekspedycji towarowej K on
stan tym  Ceplińskim, w płacali rzekom e kw oty  
z tych podatków  do k asy  ekspedycji tow aro
w ej, przyw łaszczając sobie resztę, tj. około 90 
proc. należytości z ty tu łu  tych  podatków'. P ro 
ceder ten upraw iali do spółki w  porozumieniu 
z kasjerom Ceplińskim.

Zaznaczyć należy, -żc ze stromy fabryk, jako 
takich, nie stw ierdzono żadnych nadużyć. —  
AVskutek tych m alw ersacyj M agistrat poniósł 
w ciągu kilku la t bardzo znaczne s tra ty , sięga
jące setek  tysięcy  zł. W  związku z .przeprowa
dzoną Tcwizją aresztowano k asjera  Ceplińskic- 
CO oraz urzędników  fabrycznych W yszyńskie
go. Staciw ińskiego. Lisa oraz właścicieli _przed
siębiorstw a przewozowego Boretetoina i Wnj- 
stucha. jak  również woźnego Klepę.

ZMARŁ W ICEW OJEW ODA LWOWSKI.

Lw ów, 3. 9. (PAT). W czoraj o godz. 11.30 
zm arł w  szpitalu  p o w s z e c h n y m  we Lwowie w i
c e w o je w o d a  lwowski, Jan  Jerzy  D y c h d a ł e n k z .

STATEK „POLONIA" UŁATW I EM IGRACJĘ

f, ŻYDOM DO PALESTYNY.

\Gdynia 3 września, (PAT). W czoraj u go
dzinie 13 w ypłyną! z portu  gdyńskiego siatek  
„Polonia11, k tó ry  udaje się do portu  rum uń
skiego Constanzy, skąd będzie u trzym yw ał re 
gu larną kom unikację okrętow ą między Cou- 
stanzą a pertam i palestyńskiem i Ja ffą  i Haifą, 
celem zapewnienia regularnych przejazdów 
polskim żydom, udającym  się z Polski do P a 
lestyny.

S ia tek  ten zabrał z poirtu gdyńskiego w y
cieczkę w  liczbie około 550 osób i zaw ijać bę
dzie po drodze kolejno do portów Lizbony, 
A lgieru, P ireus, S tam bułu i Constanzy.

Dziś o godzinie 13 odjechał z portu gdyń 
skiego s ta tek  „K ościuszko", u d a jąc  się z wy
cieczką, liczącą około 400 o,-ób. do Stokholm u.

GAJOW Y POSTRZELIŁ ŚM IERTELNIE 
KŁUSOWNIKA.

W puszczy Niepołomickicj w niedzielo r a 
no gajow y Puk postrzelił z karab ina  F ran
ciszka, Bobasa z K ła ja  w  brzuch. Sobą* prze
wieziony do szp ilafa w Bochni zmarł. W edług 
'dotychczasowych wiadom ości. Puk strzelił w 
obronie w łasnej do Sobasa, k tó ry  w ybrał się 
się. z tow arzyszem  na kłusownicze polowanie.

Y /is ła  —  G ra c o v ia  3;1 (1:1).

Mimo że pierw sza połow a tego spotkania 
ubiegła, od znakiem  zdecydow anej przew agi 
O raeovń, białoozerw oni nie zdołali .w ykazać 

je j cyfrowo, pozwoliii natom iast jeden z n ie
licznych w ypadów  W isły zamienić na bramkę, 
strzeloną w 23 m inucie przez słabego zresztą 
S ołtysika, po nieorturniym  wybiegu S/.umca. 
W yrów nał w 13 m inucie n iezbyt p m k :m y w u - 
jąco Malczyk, w pychając bram karza z piłka, 
iłu sia tld , po rzucie wolnym strzelonym przez 
P ająka.

Pr. przerw ie przew aga, choć nic tak  w ybit
na, należy do W isły, dla k tó re j zdobywa bram 
k i w 7 i 17 minucie A rtur. Pierwszą z nieb 
zawinił znowu Szumieć, .k tóry  i 1ym razem 
mimo bolesnej nauczki z pierwszej połowy 
gry . wybiegł niefortunnie. Cracorin m iała w 
tej połowie zawodów możność poprawienia 
wyniku, grający, jednak  ,>łaho a tak  zmarno-

Droya do pokoju i dobrobytu Europy,
ARTYKUŁ BENESZA O S T O S U N K A C H  W ŚRODKOW EJ EUROPIE.

Londyn, 3. 9. (PAT). „The O bservcr‘‘ za
mieszcza a rty k u ł Benesza na tem at sy tuacji 
nad  Dunajem. Benesz w ym ienia trzy możliwo
ści rozw iązania zagadnienia austrjackiogo:

1) Aiisehluss, w łączający A ustrję  do trzeciej 
Rzeszy Hitlera.

2) Utworzenie nowych, mniejszych Awstro- 
W ęgicrpod przyw róconą dynastją  H absburgów.

3) D roga isto tnej i ścisłej kolaboracji gospo 
darczcj między 5-ma lub (i-ma państw am i nad 
dunajbkiemi.

Pierw sze i drugie rozw iązanie doprowadzi- 
loby do kom plikacyj i do poważnych niepoko
jów. Trzecie rozwiązanie jest jedynie logiczne. 
Mai a E n tcn ta  już pracuje nad rea lizacją na .pod  
staw ie 'wspólnego s ta tu tu  ekonomicznego. Be
nesz przypuszcza, że naturalna współzależność 
gospodarcza doprowadzić m usiała do w spółpra
cy -Węgier. Sprawy polityczne rnuczą zejść obe
cnie ę a  drugi plan. N astępnym  etapem  w -tym  
rozwoju winno być przyjęcie w spółpracy W ę
gier. Pow stałby w ten  sopsób system  n a tu ra l
nej w spółpracy gospodarczej, przyw racający 
rów now agę ekonom iczną centralnej Europie.

Każda jednostka narodow a • w chodząca w 
sk ład  lego szerszego system u centralnej E uro 

py zachow ałaby swój indywidualizm i sw ą cał
kow itą niezależność p o li ly  zną. Żadne z m niej
szych państw  środkow o-ea-opejskifh  n ie  mogło 
by już wówczas być pionkiem na szachownicy 
w służbie am bicji w ielkich m ocarstw .

Benesz zaprzecza istnieniu kilku swoich pla
nów podkreślając, że istnieje ty lko  jeden jego 
plam1, zawsze ten sam. polegający na w spółpra
cy gospodarczej państw  naddunajskich. W E u
ropie działają obecnie dwie siły —  zaznacza 
Benesz: Pierw sza pragnie pod postacią nowej 
formy wskrzesić koncepcje przedwojenne, k tóre 
właśnie do wojny św iatowej d o p ro w a d z iły ,—  
druga pragnie odbudow ać to. co było dobre w 
Europie przedwojennej, ale a a zasadzie nowej 
Europy. Plan mój —  podkreślił Benesz —  opio 
ra  się n a  koncepcji te j nowej Europy. W szelkie 
usiłow ania doprowadzenia, przemocą, do  rewizji 
gran ic w yw ołają jedynie chaos i niezgodę. N a
tom iast s ta ran ia  uczynienia granic niewidzialne 
mi drogą. w prow adzenia w życie nowej koncep
cji o regjonalnyćh i ogólnych m iędzynarodo
wych stosunkach gospodarczych doprowadzi 
do pokoju, odbudow y i nowej ery dobrobytu 
Europy i św iata.

w ał w szystkie szanse Rogów 5:0 d la  Craco- 
\ i i .  Publiczności około 5 tyś.1-Sędzia p. W ar- 
dęszkiewicz.

T uż przed zakończeniem  zawodów na w i
downi rozeszła się wieść o nagłym  zgonie d łu 
goletniego prezesa Klubu Sportow ego „Graco- 
v ia" dr. E dw arda Cetnarow skiego. Przerwano 
zawody i gracze oraz publiczność pow stawszy 
% miejsc minutą, m ilczenia uczciła pam ięć zna
nego m ecenasa sportu  krakow skiego.

W YNIKI ZAWODÓW LIGOWYCH.
W ielkie H ajduki 3 września. Ruch —  Le- 

g ja  4:1.
Łódź, 3 września. L . K. S. —  Pogoń 3:1.
Lwów 3 września. 22 pp. (Siedlce) —  Czar

ni 4:3. i
Poznań. 3 września. W arta  —  G arbar

nia 4:1.
Lipiny, 3 września. Naprzód —  Olsza 3:1. 

'.Mecz o wejście do Ligi.
POLSKA W YGRAŁA MECZ LEKKOATLE

TYCZNY Z CZECHOSŁOWACJĄ.
W arszawa, 3 września. W  meczu lekkoatle 

tycznym  Polska zwyciężyła Czechosłowację 79
i pół punktam i na 78 i pól. 1 
ŁÓDZKI KLUB SPORTOW Y MISTRZEM POL

SKI W HAZENIE.
W  ub. sobotę i niedzielę odbył się w K ra

kowie turniej o m istrzostw o Polski w piłkę rę-: 
rzną. Do turnieju  stanęły trzy  drużyny łedzkk 
Ł. K. S., w arszaw ska Polonja. i C racoeia. 
W pierwszym dniu łodzianki pokonały PołOnję 
G;3 (3:1). W niedzielę Cracovia spraw iła milą 
niespodziankę w ygryw ając z Polonja ft:4, mi
mo. żo do przerw y w arszaw ianki prow adziły  
3:1. W  drugim spotkaniu  Cracovia uległa LKS. 
11:6 (4:4). "

IV wyniku turnieju pierwsze m iejsce i m i
strzostw o Polski zdobył Łódzki Klub Sporto
wy, wicemistrzem została Cracovia, na trze- 
ciem zaś miejscu ulokow ała się w arszaw ska Pc- 
lonja.

DRUGI ETAP BIEGU DOKOŁA POLSKI
odbył się w sobotę na odcinku Toruń O stro
łęka, (248 km.) P adał deszcz, szosa była roz
m okła i ciężka. Zwyciężył Konopczyński 
(Świt) w czasie 9 g- 1 m. 52 sek., jednak wsku 
tek zm ylenia trasy  został zdyskwalifikow any. 
Drugim był Lipiński (Skoda) 9:09:31 sok.

Na t r a s i e  w ydarzyły się w ypadki. Poważ
nemu w ypadkow i uległ S tefański, zeszłoro. 
cztiy zwycięsca biegu, k tó ry  wpadł w rów. po
tłuk ł się i wycofał się z biegu. Zawodnik WTO, 
Korsak-ŻaJeski. na.skutek w ypadku zranił so 
bie rękę i nogę. mimo to jodzie dalej.

W łącznej klasyfikacji dwuch etapów — 
prowadzi Olecki.

Prasa katolicka radą obrony 
Kościoła. *

Na konferencji dziennikarzy kato lickich  w  
wielkiem semina-rjum dieeezjalnem w Chicago 
•kardynał arcybiskup M undalein wygłosił n ie 
daw no przemówienie, w  k tórem  zaznaczył m. 
in.: ..Miałem zjawić sio coś n a  trzydziestu ze
braniach w  tern mieście, by wygłosić słowa 
pow itania. Jedyne zaproszenie jak ie  przyjąłem  
było to zaproszenie, pochodzące od kato lickie
go tow arzystw a prasowego. Zrobiłem tak , po
nieważ uważani prasę za szczególną gałąź  
Kościoła. N ależy ona do nauczającego ciała 
K ościoła wojującego, i je s t naszą rad ą  o b ro 
ny... P rasa kato licka ma trudną sytuację. K to 
chce dużo zarabiać, n ie -idz ie  do niej. To, że 
nie jest ona celem żądnych powodzenia dzien
nikarzy, wychodzi jej w ciężkich czasach na 
korzyść; widzieliśmy to w ciągu ostatn ich  k il
ku la t. Zawsze utrzym ywałem , że dziennikarz 
katolicki musi być idealistą, k tó ry  winien 
mieć zadowolenie, że sieie, gdzie inni zbie
ra ją" . (KAP).

Parowiec na Atlantyku zatonął
w skutek  zderzenia.

Nowy Jo rk , 3 września. N a A tlan tyku  w 
odległości 200 mil n a  wschód od p rzy lądka  
Fe ar (Karolina północna) zderzył się parowiec. 
„Prcfcident .Wilson" z am erykańskim  statkiem  
towarowym  ..Coldw ater". w sku tek  czego „Cold 
w ate r"  został poważnie uszkodzony a rów no
cześnie na pokładzie jego w ybuchł groźny  po
żar. Mimo natychm iastow ej pom ocy ze strony  
parow ca „D residcnt W ilson", parow iec „Cold
w ate r"  zatonął. Załoga, sk ładająca się z 40 lu 
dzi, została w yratow ana. *

Komunikacja lotnicza przez 
Grenlandię.

K openhaga, 3. 9, (PAT,. IV związku z pod
jętą. przez pik. L indbergha próbą u sta len ia  no 
wej linji powietrznej z Ameryki przez Grenlam- 
dję. L Iaudję i w yspy Owcze do K openhagi, m i
n ister B tauning oświadczył przedstawicielowi 
dziennika ..Dagens N yheder", iż dotychczas 
uw ażał regularną kom unikację lotniczą przez 
Greiilandję za niemożliwą. Minister oczekuje 
obecnie szczegółowego spraw ozdania z wyni
ków próby lo tn ika am erykańskiego. K oncesja 
-na. otwarcie linji pow ietrznej przez Crenlandję, 
o k tó rą  zabiega tow arzystw o ..Pa-namerican 
A irways", m ogłaby być przyznana przez rząd 
duński jedynie pod w arunkiem , że tow arzystw o 
to  zgodzi się na pokrycie wszelkich kosztów, 
związanych z ewentualnemu nieszezęśliwemi wy 
pndkam i lotników  w strefie polarnej.
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P o n i e d z i a ł e k  4: św. Rozalji. 
i W t o r c l c  5: św. 'Wawrzyńca. 
W t o r e k :  -wschód słońca o godz.

zachód o godzinie 18.40.
5 . 10.

"  TYFUSU 7 W YPADKÓW  W CIĄGU TY 
GODNIA. IV m agistracie zgłoszono w ub. tygo
dniu następując*; choroby zakaźne: dyftorji 5 
w ypadków , szkarla tyny  4. diuiru brzusznego 7, 
róży  3. ospy -wietrznej 2.

RANIONY W BRZUCH. Pogotow ie R atun
kow e w ezwano w czoraj w nocy do Piasków 
W., gdzie z.ostał raniony Andrzej Pilski, rze.- 
źnik. P an  ił go jego teść Józef C rapla i to tak 
groźnie, żo Pilskiemu w ypłynęły trzewia.

FATALNY SEN KOLO TORU. Przy wio-! 
ziono w czoraj na stację Pogotow ia niej. P er
skiego, robotnika, k tó ry  w Łagiew nikach za
snął nad torem . Przejeżdżający pociąg uciął 
śpiącem u dw a palce u ręki; po prowizorycznem  
zaopatrzeniu przewieziono rannego do szpitala 
św. Łazarza, n a  oddział chirurgiczny.

SCHW YTANIE ZŁODZIEI. Zatrzym ano 
E . B artosika 1. 19. bez określonego zajęcia i 
I \. Mrowcównę ła t 22. za kradzież wyrobów 
tytoniow ych i cukierniczych n a  szkodę nie
znanego właściciela. W ym ienieni zostali za trzy 
m ani w  momencie, gdy  skradziony tow ar w ar
tości około 239 zł. usiłow ali sprzedać przy ul. 
Bożeno Ciała 14. Skradziony tow ar odebrano.

Od niedzieli, dnia 3 b. m. rs kinoteatrze „ S Z T U K A * *
n ł w s r n i o  C I 0 7 f l ! n i t ?  Arcydzieło  n spospoli togó  kiinur.tu, k tóre  n a p ra w d ę  k o s t 

n a  D t t c G L I G  3 K Ó U H U .  to w a ło  setki tysięcy  d o la r ó w !
fascynujący, rozśp iewany  ro m an s  dw ojga  serc, czarujący 
m uzyką, śp iew em , t a b a w ą  i p r tem i ły m  u ro k iem !  Piękno 
lOm autycznych aw an tu rn iczy ch  przygód wio.śnianej księ
żniczki i k ró la  cygańskiego! Z ab aw y  na dw orze  k ró le w 
sk im !  — Szalone,  sw ob o d n e  życie w  obozie cygańskim ! 
Kwiat ślicznych kobiet!  — Auten tyczne  ch ó ry  cygańskie!  

\S roli g łó w n e j :  s tu p ro c en to w y  a m a n t  fi lmowy, o cud o w n ej  nrodr.ie, przepysznej  b udow ie  d a 
ta i o w sp an ia ły m ,  m elody jnym  glosie, zw any  jedynym  n a s tęp c ą  Yalentina  i ryw a lem  Kiepury! 
J o s a  M e j i c a  k tó ry  śp iew a  u p a ja jące  ro m an se  cygańsk ie  — oraz św ie tna  ak to rka  i zakomi- 

ta tan c e rk a  KOSITA MORENO. — Film len zelek tryzu je  Kraków,

7 AW1 ADOWrE NT A T K OMT^NTK A TY.
OSTRZEŻENIE. Z darzają sic obecnie bar

dzo często w ypadki oszustw a, że zam iast zna
nych  piw  podają W am bezwartościowe piwo 
po te j sam ej cenie. Z w racając baczną uwagę 
nie dajcie sie oszukiwać.
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Poniedziałek: -S p raw a Moniki** (gośc. w y
s tę p y  Zespołu Reduty).

W torek 5. IX. „S praw a Mdhiki". Gościnne 
w ystępy  Zespołu R eduty.

REPERTUAR KINOTEATtWW.
W ANDA: „O statn ia eawywa“ (w gł. roli

■Barrmorowle).
ŚW IT: „Mój przyjaciel król" (Tom Mix).
APOLLO: „Dr. M oreau" („W yspa zatraco

nych dusz11).
SZTUKA: Król cyganów (Jose Mojica)
UCIECHA; Em m a i je j 5 pupilków.

, r ATLANTIC: H otel studentów  freż. T urzań
skiego) i L iljanka rozwodzi się (L iljanka Har- 
yej i N enry  C arat).

'ADRIA: B aby (Anny Ondraj.
PROMIEŃ: ,,Pod k u ra te lą ''

S ta Burian.
SŁOŃCE: W  ta jne j służbie.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 4 do 

8  bm. Film pt. B iała księżna: w  rolach głów
nych: P o ła Negri, N orm an Ken-y.

w roli gł. Vla-

Austrjscki pułkownik przygo
towuje lot do stratosfery.

Loty do stratosfory  stały  się liiołru.. Po u la  
łych i nieudatych lotach belgijskich. b  ty  do 
sfra tosiery  przygotow ują w 8 >wi. ta ci, o riz  w 
Austrji. W Auótrji pułkow nik Em anuel Buci
ka zbudował nowego typu gom i-rę, ,v k tórej 
oodejmie w niedalekim ezł-ii? lot i.a w yso

kość kilkunastu  km.

Krakowianin zagai przez radjo Zjazd Prawników
Słowiańskich.

W najbliższych dioiach rozpoczyna się w 
Bratislavio I Zjazd Praw ników  Państw  Słowian 
skich, n a  k tó ry  udają «ię łiozno delegacje p ra 
wnicze z w szystkich paitot w słowiańskich. P rze
wodniczącym  Zjazdu je st profeso-r U. J . Dr. 
Kum aniecki z K rakow a. Ponieważ jednak  prof. 
K-umasniccfki od szeregu tygodni leży złażony 
chorobą, n a  klinice chirurgicznej w Krakowie, 
p rze to  w  Zjeździć osobistego udziału wziąć nie 
może. Mimo t«  zagai Zjazd osobiście dnia. 9-go 
września br. o godz. 9-tej ramo przez radjo. — 
Przemówienie jego, wygłoszone na klinice w 
K rakow ie, nada Polskie Radio w W arszawie i

w szystkie rozgłośnie polskie, a w wielkiej saii 
T ea tru  Narodowego w Bratislayie, w której od 
będzie się otw arcie Zjazdu, odbiorą je głośniki
zainstalow ane w sali. .Jest to pierwszy wypadek 
zagajenia Zjazdu przez radjo. W tc.u sposób mi
mo choroby przewodniczącego, przewodnictwo 
Zjazdu Prawników  P aństw  Słowiańskich pozo
sta je  w ręku Polaka. W uroczystym  akcie n a 
dania prof. Kunitanicekiemu honorowego dokto
ra tu  praw a Uniwersytetu Komeńskiego w Bra- 
tislnvic. w dniu R września br.. zastąpi ero je
den z profesorów m iejscowego W ydziału pra
wni..

GOŚCINNY W Y STĘP LEONJT OGRODZ- 
K 1EJ I  IGNACEGO DYGASA. W  czw artek, 
dn ia 7 bm. w znaw ia opera k rakow ska nieśmier 
te in ą  oporę Mascagnd‘ego „Cawalenia rustica- 
tta“ o raz L eoucavałła ..Pajace", w  których  
gościnnie w ystąp i św ietna p rim adonn i oper 
zagranicznych Leonja Grodzdca o rac. znakom i
ty  tenoir opery w arszaw skiej Ignacy Dygas.

j! - f -  ,  -

Miły wieczorek ku czci p. Róży Bailly.
W  ub. p ią tek  wieczorem —  jak  już donosi

liśm y —  przybyła do naszego m iasta  n a  k i lk u 
dniow y poby t w ielka przyjació łka Potoki, p. 
R óża Bailly. Na dw orcu pow itała ją z gronem 
uczenie profesorka gimnazjum żeńskiego p. Dr 
C iesielska-B orka. Za jej staraniem  odbył się 
w  gim nazjum  nazaju trz  po przyjeżdzie p. Ba-i- 
łly  m iły wieczorek, n a  k tó ry  przybył m. in. kon 
stil francuski p. R ichard, oraz k ilka osób z gro 
» a  profesorskiego. Uczenice pow itały p. Bailly 
„M arisyłjanką", poczem K rzysia Tłłnikowiczów- 
n a  w ypow iedziała po francusku w ierszyk po 
w ita lny  i w ręczyła jej następnie albumik 
i kw iaty . N a program reszty  wieczoru złożyło 
się odegranie fragm entu sztuki N iebieski 
p ta k ” M aeterlincka, oraz piosenki francuskie 

, i polskie, r .  Ilóża Bailly czuła się niezwykle 
mile w gronie krakow skich uczenie.

Za odroczeniem reformy ustawy naftowe*
Z Izbv Przem ysłowo-Handlowej w Krakowie.

O negdaj obradow ały  połączono Komisjo 
Toby rrzem .-H and 1 owej w  K rakow ie: Górniczo 
N aftow a i P o lityk i H andlow ej, pod przewód, 
prezesa Izby  |>. Epsteina, nad projektom nafto 
w ej ustaw v górniczej. IV posiedzeniu wzięli 
udział, prócz radców  Izby. także w  charak te
rze zaproszonych ekspertów  p|>.: I '1*- J- Mokry 
prezes "Wyższego Urzędu Górniczego. I rot. 
tAkademji Górniczej łnż. Z. Bielski, Generalny 
D yrek to r K oncernu ..Małopolska*', Tuz. IIlasko 
Inż. Schulz i inni.

Na zebraniu dr. Obencndor przedstaw ił 
freść najw ażniejszych przepisów ustaw y. Po re 
foracie w yw iązała się ożywiona dyskusja, w

której w szyscy m ówcy dali w yraz zapatryw a
niu, że przedstaw iony pro jek t ustaw y jest obec
nie nie na czasie, gdyż przemysł naftowy znaj
duje się w stadjum  reorganizacji. Zasadnicza rc 
form a ustaw y naftow ej w inna być przeprow a
dzona po stabilizacji stosunków.

N a zak-ończenie prezes Epstein. zapewnił 
zebranych, że Izba Przemysł owo-Handlowa w 
K rakow ie dołoży wszelkich s ta rań , by postu
la ty  przem ysłu naftow ego zostały uw zględ
nione.

Zlot sokolstwa w Chrzanowie.
Sokolstw o ziemi krakow skiej u rządza w  dn. 

9 i 10 w rześnia br. w ielkie św ięto girrmaetyoz- 
no-spo-rtawc w postaci zlotu okręgowego w 
Chrzanowie. P ierw szy dzień w ypełnią zaw ody 
lekkoatletyczne i spotrowe —  w drugieui zaś 
(tj. w  niedzielę) prócz pochodu porannego po 
uroc/zystom nabożeństw ie odbędzie się popołud
niu wielki (pokaz ćwiczeń na lioiśku ..Eablock**. 
P onadto  w sobotę o godz. 20-tej odbędzie się 
w ieczornica o tw arcia urozm aicona popisami gi- 
mnasłyez:r.ie,mj. muzyoiz-nemi i tańcam i.

D otąd na zlot wpłynęło przeszło 500 zgło
szeń z gniazd okolicznych. Uczcsnikom zlotu 
.przysługują. 50 proc. zniżki kolejowe. Zarząd 
Okręgu oraz kom itet -micjecowy dokładają 
wszelkich ęt.rań. aby popBy ćwiczebne i cały 
obchód w ypadły  zgodnie z. ustalow uni już t r a 
dycjam i w ystąpień sokolstw a polskiego.

. Uporządkowanie  ul. Krowoderskiej
oraz nadbrzeża W isły kolo V awreht.

Dnia 1-go Lin. odbyło się poMcdzc-nie K o
misji drogow o kanałow ej Zarządu miejskiego, 
na któri-m zatw ierdzono pro jek t u p o r z ą d k o w a 
n ia  częśc i  ul.  K r o w o d e r s k i e j ,  miedzy ul. Ba
sztową a pl. Biskupim i p lac u  n a d  W isłą u w y 
lo tu  pi G ro b le ,  projekt urządzenia nlie na p a r
celowanych piyw-atnych gruntacłi. projekt' cno 
duików  w ul. Słonecznej, Senatorskiej i P a
wła Popiela. Zatwierdzono również p r o j e k t  bu
dowy ko lek to ra  w ul. Wiśli.-ko. k tó ry  będzie 
wykonany z kredytów  uzyskanych z F undu
szu P racy , oraz przyjęto spraw ozdanie z b ę 
dącej już w toku  budowy k a n a ł ó w  w ul. Żół
kiewskiego i ul. < zarodziejskiei. pokrywanej 
również z kredytów  Funduszu Pracy.

N adto  Kom isja * zatw ierdziła projekt sk a 
nalizowania uh Bronowickiej i części ul. Kazi
mierza, W ielkiego.

Zmiany w Zakoaie Braci Mniejszych  
(0 0 .  Reformatów).

Na Kapitule prowincji p o lsk ie j  Braci Mniej

szych (O. O. Reform atów) odbytej w Wiolicz 
co 30 sierpnia br. pod przewodnictwem O. 
A ugustyna G abora, Gen. W izytatora, w ybra 
nym i zostali: P r o w i n c j a ł  ń. Anatol Pytlik . K u 
stosz Prow. O. S tefan Dziąba; Definitorami 
Prow.: O. 7. cii o Jagielski, O. P i u s  Szewczyk,
0 . H ipolit Dzielski. O. Franciszek Śliwa, Se
k reta rz  Prow. O. T.eonauł T atara .

Gward-jannmi zostali: w Krakowie O S tan i
sław Stoch, w W ieliczce O. W alenty  Starm ach 
we Lwowie O. Ireneusz Km iecik Exprow.. we 
W łocław ku O. W incenty Rejiner. w Bieczu O. 
Ludwik Szelągówski. w Przem yślu O. o u fan 
Dziąba K ustosz Prow.

Przełożonym i innych klasztm ów  zo-taii. 
w P ę tach  O. ErancN/.ck Śliwa D.J.. w 7a.Bi
eży nie O. Eugen. M-ij, w JaroFriwhi <>. Ga
briel Bobrowsk*'. w Rawie Ruskiej n . Ju -tyn  
Magie Tewski, w S a lo  wej V  :*mi G. Narcyz 
T urehan. w Kazimierzu nad W isłą O. W lady 
slaw Skwirczyński, w Stopnicy O. Jacek  Kość. 
w Pińczowie O. lla fa l W ożniak, w Pilicy O. 
Bronisław W ajda, w Brzezinach Łódzkich G. 
W acław  W awrzyszyn. w Koninie G. Jan  Mali 
c-ki Eksprow. A dm inistratoram i paralii zostali: 
w Bronowicach W. ad K raków  O. A tanazy 
Matlak. w  Klepa-rowic ad Lwów O, W ojciech 
Kuenb.

Komunikacja samolofowa w okresie 
Jesieni i zimy.

Dnia 1 w rześnia br. wszedł w życic na n a
szych linjach pow ietrznych nowy rozkład lotow. 
wg. k tórego sam oloty  kursow ać będą codzien
nie (nie w yłączając niedziel) ty lk o  na dwóch 
Rujach: W arszaw a— Kraków  i W arszaw a—
Lwów.

Na linjacii pozostałych, tj. W arszaw a—  
Odaitok— Gdyuia. W arszawa— Poznań, W arsza
wa—K atow ice, W arszaw a—-.Wilno. K atow ice—- 
Kraków . K ra k ó w — Brno —  W iedeń, Lwów —  
Czerniowce — Bukareszt —  Sofia —  Saloniki 
i W ilno —  R yga —  Tallin  sam oloty kursow ać 
będą ty lko trzy  razy w tygodniu. N a Hnji W ar
szaw a— Bydgoszcz ruch zostaje w strzym any. 
Ponadto na okres zimy w„ trzy m any zostaje 
nich z dniom 19. X. na linji B ukareszt— Sofia— 
Saloniki oraz W ilno—Ryga-—Tallin, a  od dnia
1. XI. także na linji W arsaawa— Wilno.

Zuchwałe włamanie przy ul. Karmelickiej
IV pocy z dnia 1 na 2 ton. nieznani spraw 

ce dostali się zapomocą podrobionego klucza 
do biura budow lanego przy ul. K arm elickiej 
1. 20 i usiłowali rozpruć znadującą się tam

kasę ogniotrwałą. Poniew aż jednak  k asa  była 
żelazo-betonowa, spraw cy po wyborow aniu 
dziury w bocznej ścianie -kasy, zaniechali d a l
szej pracy. Opuszczając lokal b iura skradli 
maszynę do pisania m arki Foks. w art. 500 zł., 
k tórą następnie porzucili przy ulicy P iastow 
skiej. Maszyna została  zw rócona firmie. Do
chodzenie w  tej sprawie w  toku.

 * 0 *  -

N E K R O LO G JA -
ŚP. DR. EDWARD CETNAROWSKT.

W niedzielę -wioc-zorem obiegła nasze m iasto 
wieść o śmierci jp . dr. E dw arda Cctnarow skie- 
go. Ś. p. dr. Cetnarow ski przybył na zawody 
Cracovia —  Wisła. N a boisku zasłabł i polecił 
odwieźć się  do domu. Śmierć zasta ła  go 
w drodze. Zm arły z zawodu lokarz-ginekolog, 
znany i ceniony fachowiec, uw ażany był słu
sznie przez krakow ian za wielkiego m ecenasa 
sportu. Przez szereg la t p iastow ał śp. dr. Ue- 
tnarow ski godność prezesa K lubu Aportowego 
. C raco v ia '\ ku wielkiemu pożytkowi klubu 
jakoto-ż sportu polskiego. Ostatnie dw a ła ta  śp. 
dr. Cetnarowpki był prezesem honorowym  klu- 
i u. śmierci jego, tow arzyszy powszechny ź.al 
sfer lekarskich i sportowych.

N T t t N E T K I .

( K B A K 6  W  ^

S Ł A W O W f K A l ^

wmmwaB&sĘS*

Czem jest „demokracja
OU-zymaliśmy następujące pismo: —  P a 

rafia Rzezawa :ul Bochnia, przeżyła niedawno 
podniosłe dni. W d. 29 sierpnia, br. przybył tu 
na w izytacjo kanoniczną ks. bi.-lkup dr. Edw ard 
Komar z Tarnowa. Gala ludność parafji od dzie 
ci do starców  wyszła na pow itanie Ks. Bisku
pa. Tuż u ram py kolejow ej pow itali A.reypa- 
stcrz.a eordcc.zneiu jrrzcmówic-niem kolejarze a- 
nastejm ie poprowadzili < 1 o proecsjoaalnie przy 
dźwiękacli sw ojej orkiestry  aż do bram y ko 
ścielnej, gdzie Go oczekiwał lud parafji z du- 
eliowicitotwcm i nauczycie is-t.wcm na. czele.

Przz diwa dni trwała, w izytacja Ks. Biskupa 
ku wielkiemu pożytkowi dusz. Mimo swej k ró t
kości -wnio.4a w du.-zc ludu prawdziwe, wesele, 
ukojenie i błogosław ieństw o Boże. hojnie roz
działa ue przez ręee biskupie.

Uiroczysty tc-n nastrój zamącił jednak  fak t 
przykry, różnic je-zez ludność kom entow any —  
mianowicie b r a k  p r z e d s ta w ic ie la  p o w ia tu .

Od niepam iętnych czasów lud tu te jszy był 
świadkiem , jak  przybyw ającego w granice po
wiatu Bi-knipa w itał fó^-nioż przedstawiciel }>o- 
wiatu. Ta.lc było naw et za czasów zaborczych. 
Dopiero teiraz obecny ritarosta bocheński zmie
ni! dotychczasow y lar.-s swoich poprzedników 
(niewiadomo cz.y .z wńdz.ą i aprohałą władz 
cen tralnych).—  im nic tylko, że nie raczył po
w itać A w eg o A rcypustciza. ale naw et nie w y
siał swojego zastępcy: co gorsza, kiedy Go
proszono, aby polecił w .niektórych m iejscach 
popraw ić fa ta lną  drogę, oświadczył, że jest. nie 
d e m o k r a ty c z n ie  drogę poprawiać —  biskupowi.

Pozwolimy sobie atoli zauważyć, że bardziej 
niedem okratycznie je s t rem ontować z przepy
chem biura- i nawet, kam ienne schody zdzierać 
d la  p. starosty , —  niedem okratycznie jeździć 
autem  rząrłowem nu wycieczki letnie.

»■ przybory do s z y c i a
*| U II* D. M. C. a r t y k u ł y  
l i l i i  hafty, koronki, w stążk i 

również pończochy —  
skarpetki, b ie liznę m ęską i damską

poleca:

Zofja Aksakowa, Kraków,
ulica Wiślna 4.

*■8

P n y  *«m awianin po]edyn«iyeb 
egzem plarzy „GIozp N arodaw 
aa le iy  rd irnoe ie in fe t nadesłać 
25 gr. za k a łd y  n n m er dzien- 
a ik a  i op ła tę  posstow ą 10 g r 

od egzonąBlrun

)

i
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Mino.
Z kin krakowskich.

WANDA: „O statn ia carowa*. rrz<xlewsz\vt- 
kiom należy poświęcić parę -wierszy reżysero
wi tego filmu, pochodzącego z w ytw órni ,\fe- 
tro  G. II. J e s t  nim Polak, znany i św ietny 1 0 - 
żyscr słynnego toa tru  Stanisław skiego w Mo
skwie, Bolesław Bolestawski, au to r głośnej 
obecnie zagranicą, powieści pt. ..Polscy u lani1'. 
Z nazwiskiem  Bolcstarerekicgo, k tó ry  po prze
wrocie bolszewickim przybył do Polski, zlączo | 
ne są znakom ite przedstaw ienia T eatru  Polskie i 
go w. W arszawie, a przedew szystkiein p rzedsta 1 
wionie „M iłosierdzia" K. II. Rostworowskiego. } 
Zaprezentowany nam  film Bolesławskiego co- j 
cbujo solidna robota reżyserska i um iejętność I 
posługiw ania się kam erą. N iektóre sceny rewji 
w ojskow ej p rzed  dworem carskim, cerkiew  pod 
czas uroczystego nabożeństw a, oraz salony pa
łacow e —  są  piękne i in teresujące. Bardzo dra
m atyczny  je st moment, śmierci llaspu lina . k tó 
rego rolę kreu je wielki akt o. T.ionel Barrymoo- 
re. D oskonały jest również b ra t jego. znany 
John, książę Jns.supoV. m orderca Rasputina, 
oraz m ały  chłopak, g ra jący  rolę nieszczęśliwe
go carewicza. IV filmie tym oglądam y trze c ie -, 
go  jeszcze członka rodziny Burrym oore: Ktliel 
w  roli carowej.

ŚW IT: „Mój przyjaciel królff. W yborny pro
gram  d la m łodzieży. :t przytem  interesujący dla 
w szystkich, tęskniących za ..krajem  la t dzie
cinnych". Trochę w tym  filmie praw dy, a tro 
chę bajki, w szystko zaś razem tw orzy miły, 
.pogodny obrazek, k tó rego  treść jf’ć't następują
ca : M łodociany K arol 112 do 14 la t) jest k ró 
lem państw a Alwonji. Ze względu na jego ina- 
łoletniość, rzn/ly sprawuj;) różni dygnitarze, 
podsuw ając królowi do podpisu dekrety , krzyw  
dzące nieraz obywateli. IV m iędzyczasie Karol 
poznaje w łaściciela wędrownego Cyrku, Toma. 
Mix‘a. k tóry , zyskaw szy przyjaźń m łodego hró- j 
la., daje  mu cenne wskazówki, jak należy r z ą - ; 
dzió państw em , z m yślą o dobrobycie podda- j 
Dych. Dalszo dzieje te j pary  przyjaciół zobaczy- ■ 
eie na ekranie, na k tórym  ponadto w yśw ietla
ne są, dwie doskonałe humoreski dźwiękowe 
z komiczką. am erykańską. Luizą Faznnda i dłu
gonogim PI im om Suminerville w ro li „czaro
dzieja" w śród Chińczyków.

Wr. I

D zis i c o d z ie n n ie W A N D A ' w t e a t r z e  ś w ie tln y m

X iHnugtiracię nowego sezoua! — Monumentalne arcydzieło dźwiękowe realizacji genjalneg 
Ryszarda Boleslaw-skiego, reżysera teatru Stsnisławskiego w Moskwie

Upojna pieśń miłości i bezgranicznego po świę 
cenią. W rolach głównych: Królewska rodzina

5ś f  -John Ethel Lionel Barrywo- 
rowie. Ralph Morgan, Bjana Wynard

Tprj A |p k q ^ n łip i' Najpiękniejsze milcnne pieśni rosyjskie oraz cygańskie romanse. Olbrzj- 
i CU. HiCKOdiiUCI . IT1je  t łu m y !  Niebywała  o lśn iew ająca  w ys taw a .  Bitni fen z r e a l i z o w a n y  

7. n iew idz ianym  rozm achem  je.st c h lu b ą  i t r ium fem  w ytw órn i  Metro-(*oldwyn-Majer. Ponadto  
w p ro g ram ie  na jn o w szy  tygodn k l o ra .  Poez. r e an só w  o  g. 5, 7, 9,10, w n  ędz. i św. r d  3 pop.

Premjsr Bulgarji szczęśliwie 
wyszedł cało z zamachu.

Zam achy w Bulgurji są na. porządku dzien
nym. Niedawno urządzono zamach na byłego 
lirem je ra  Zamkowa, przywódcę bułgarskiej na
cjonalistycznej opozycji. Pew ien kom unista 

rzucił w  kierunku Zankowa- w miejscowości 
kąpielowej g ranat ręczny. G ranat poranił cięż 
ko osoby tow arzyszące b. prcn* jerowi. n a to 

m iast ZankoiW wyszedł cało 7. zamachu.

wy: 1 1.55 P ły ty ; 10.04 W iadom ości bieżące; 
15.10 K om unikat Pań-tw . Inst. Eksportow ego;
15.15 P łyty ; 15.25 K om unikat gospodarczy; 
15.35 Arjtt w w ykonaniu J. K iepury; 15.45 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa: 15.50 Ulwo 
ry  w  w ykonaniu ork iestry  m andolinowej; 
15.55 K om unikat Państw . Urz. W ych. Fizyoz. 
i Państwowego Związku aportow ego. 16.00 
Koncert solistów; 17.00 Skrzynka pocztow a;
17.15 Pieśni komp. jugosł. odśpiewa p. M. J a 
nowski: 17.15 M uzyka lek k a  i salonow a;
18.15 Odczyt, .pod tytułem  ..Nowy ustrój s a 
m orządowy w Polsce": 18.35 R ecital śpiewa
czy ze Lwowa: 10.05 M uzyka lekka; 19.20 
Rozmaitości: 19.35 Program  na dzień nastę
pny: 10.40 ..Na w idnokręgu"; 20.00 K oncert 
wieczorny: 22.00 Muzyka taneczna; 22.25 Wia 
domoćci sportow e; 22.35 W iadomości m eteoro
logiczne dla kom unikacji lotniczej i kom unikat 
policyjny: 22.40 D alszy ciąg m uzyki tanecznej.

Katowice, (408.71 G. 15.05 K om unikat go
spodarczy: 17.00 A udycja Cioci ITeli d la  clzic- 
ci; 10.05 Inż. St. N itsch: ..Feljeton w akacy j
ny": 19.20 Rozm aitości i repertuar T eatru  Pol
skiego.
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Od Administracji.
Prosim y P. T. Abonentów 

©nadsyłanie p ren u m era ty  za

wrzesień.
Równocześnie zwraeansy się 

do wszystkich abonentów  za
legających z p ren u m era tą  z go- 
rąeenj w ezw aniem  aby zechcieli 
uiezw łocznie zalogłesei w yrów 
nać

zw ie r ic ta  przekształc ić

D r. n o re a n
C*y moina

Fi!m, eiSa ludzi o silnych nerwach!
Najoryginaln ie jszy ,  wspania ły  twór  o c ad o w u y c h  a n iesam o w ity ch  scenach.

zwierzęta  przekształc ić  na l u d z i ?  — Na to odpow ie :

(W y s p a  za traco n ych  du sz)
" c o ja jn c  arcydzieło fi lmowe, na  tle rozgłośnej po
wieści II. (1. WELLSA. — Z g r o z a  p r z e j m u j ą c *  

s « s n y  p r z e w y ż s z a  j ą  F r a n k e n s t e in a  !
P 7 ł T U ł ip l '  ITKlItIflI F za ro w n e  tło  przyrody. R om ans i m iłość  wśród  po tw orów . Zwierzęta  
U L lU r j lC n  I lu U J J a .  CZyij ludzie. W uśc iskach  po tw orów . Mrożące k re w  w ż.yłach ekapery-

r h \ r , t m t r r P o w , z « ^ chiupt!i? n ;  Charles Laughton, Katchleee Burkę, Richard
* 1   ‘ . P r .  M oreau" to n a jw iększy  sukces  k inem atogra f i i

I A D P R 0 G R A M :  Przelot eskadry admirała BAL80.

F I S H A R M O N  J E
SZKOLNE

„IcliiilrT.

Arlen, le iia  Hyains, Bella Lugosi. ?u!?ces

D o !  shrzij<$ła s m jra  lis to m , 
f t o r z p l o i  z  p o c z ty  lotnicze!?

(Radio.
Programy stacyj rsdjowych.

W torek, 5 wrz.eśnia 1933 r.

K raków, (312.S m.) G.: 11.50 Program  na 
dz. bież.; 11.57 Sygnał czatu, hejna! z To
runia: 12.05 P ły ty  gram ofonowe; 12.25 Fodz. 
przcg'1. pras. polśk. i kom. m eteor.; 12.35 Pły
ty; 12.55 Dz. połudiii. z W arszawy; 1.3.0(1 Piy- 
ty ; 15.25 Kom. go-ipod. 7. IFar.sz.; 15.35 P ty ly ; 
16.00 K oncert solistów z W arszawy; 17.15 
Transm isje z W arszaw y; 18.85 Recital śpiewa
czy  ze Lwowa; 19.05 „S ta ry  K raków " w opr. 
dir. .1. Dobrzyckiego; 19.20 RozmaitoM-i. koniu-1 
niikaty; 19.35 Program  na dzień następny;

19.10 Transm isje z W arszawy; 22.05 Recital 
fortepianowy p. K. Schmidta; 22.35 Transm isje 
■l W arszawy.

*
Lwów, (380.7) G. 15.10 .,śiłva rerum " i re

pertuar T eatrów  Miejskich: 15.45 Chwilka
L. 0 . P. 1’.; 17.00 „L isty i program y"; 18.35 
R ecital śpiewaczy a,rt. opery Fr. Platów uy.

W arszawa, (1411.8 m.) G.: 7.00 Sygnał cza-, 
su i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze''; 7.051 
G im nastyka; 7.20 M uzyka poranna; 7.30 Dz. ■ 
por.; 7.35 P ły ty ; 7.52 Chwilka g o sp .'d o m o w e-' 
go: 7.55 Program  na dlzin-ń bieżący; 9.09 
Transm isja 7. Ostrej bram y; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał 7, T orunia; 12.05 P łyty; 12,25 
Przegląd prasy: 12.33 K om unikat m eteorolo
giczny; 12.35 P ły ty : 12.55 Dziennik południc*

długość 1 m
s u n k s i i  8-52 a  
wysskBść 1.12 a  
k s k t a w m  
sys? i i  a a e r j k

p «  z  ■  i  i  •  a  e  j  c e n i e  i i .  S 5 9 .—
p e l e e a  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
[ K R A K Ó W ,  R Y N E K  G L .  3 4 .

Taniej niż za cenę
e S L E T U  I I .  K U & S Y  

mażemy podróżować 
SAMOLOTAMI P. L. L. „L O T "

B . R ID E R  H A G G A E D . 5 7

„Zbudzeni ze snu”.
— Przyjm ujesz działanie hypnotycznych czyn

n ików  i przypisujesz Yvie nadzwyczajną chytrość. 
jakkolw iek nic cię do tego n ie  upoważnia. Po p ie r
wsze, n ie  rozum iem , dlaczego m iałoby zależeć jej 
na  tum anieniu  nas, kiedy to, co widzieliśm y dotąd, 
wywarto na każdym -wrażenie czegoś niezwykłego; 
a po  drugie, jeśli tak było, to w jaki sposób udało 
się jej zahypnołyzować trzech ludzi i wmówić w nich. 
żc widzą te  same rzeczy. Ja  sądzę, że złudziło cię 
p o d o b ień s tw o ... W  przeciwnym  razie  zwróciłby na 
n ie uw agę i Bastin.

— Bastin n a  nic nie 7.\vraca uwagi. Ale jeśli 
wątpisz, zapytaj Yvy. Ona pow inna wiedzieć. A teraz 
pójdę poddać analizie te przeklętą  W odę Życia, 
k tó ra  być .m oże okaże sio zwyczajną szczawą, za
w ierającą substancje radioaktyw ne. W tern leży 
tylko trudność, że nie mam wszystkich potrzebnych 
odczynników/.

Odszedł w przeciw ną stronę, niż Bastin. a iii 
pozostałem sam z Tomkiem, k tóry  nciekał wciąż do 
pieczary  tak, że m usiałem  go co chwilo przywoływać. 
Sadze, że przeżycia tego dnia w strząsnęły moim orga
nizmem. Mistyczna strona mojej natu ry  zacz.ęla brać 
górę nad realna i wysuwać się na plan pierwszy. 
Straciłem  g run t pod stopam i i zacząłem błądzić 
myślą sam nie wiem gdzie.

Dałem spokój rozum ow aniu; poddałem  sio m a
rzeniom ; jest to czasami rzecz przyjem na. Przy
puśćmy, że wszystko, co widzimy i przyjm ujem y jest 
tylko częścią praw dy, a może zaledw ie jej odbiciem ?

Przypuśćm y, że- budzim y się ciągle do nowego byto
wania i że czynnik ożywiający nas, czem kol wiek 
jest, zam ieszkuje rozm aite ciała, k tó re urabia według 
siebie tak, jak chce? Czyżby wówczas ciała te róż
niły sic od siebie tak bardzo, nawet po mil jon ach 
lat, kfóre, bądź co bądź, są tylko godziną lub minutą 
w W ieczności?

W myśl tej hypotezy. klóra jest zbyt śmiała, aby 
mogła być prawdziwą, ja i ten zamordowany mo
gliśmy faktycznie być la sam ą osoba. Jeśli ta sam ą 
była kobieta, k tóra w jakiś cudowny sposób prze
była przepaść czasu, dlaczego nie m iałby być tym 
samym jej w ybrany? Co powiedziałem  — .jej wy- 

! brany? Bylżebym jej w ybranym ? Jeśli um arłem  
i zbudziłem sie do nowego życia, pozostałem mimo 
wszystko tym. klóry ja kochał. Oli! To było śmieszne. 
Bickley miał słuszność. Oszaleliśmy wszyscy.

— Jeszcze jeden szczegół. Oro wspominał, żc 
prowadziliśm y wojnę z Niemcami. .Jak sie o tern 
dowiedział, jeśli mówił praw dę? Musiałby mieć chyba 
jakieś niezw ykłe zdolności telepatyczne. Czy jo po
siadał? Tego nie mogliśmy stwierdzić. Ale dziwiło 
mnie to. że on, który nie znał dziejów naszego krain 
wspominał o kraju , z którym  mogliśmy popaść 
w poważny zatarg. W istocie, można było oszaleć. 
Głowa zaczęła mi ciężyć, jak  ołów. Chciałem spać 
i we śnie szukać ucieczki przed wszystkiemi tenii 
tajemnicami.

Nazajutrz, wczesnym rankiem , wysłaliśmy Ba- 
s ti.ua na jego rendez-vous w krypcie grobowej. 
Zapew ne zapom niałby o niem. gdybyśmy tego 
zrobili, gdyż by I zawsze roztargniony. Cli ciał 
mówić któregoś z nas, abyśmy towarzyszyli mu — 
w tym wypadku nie wzgardziłby nawet lowarzy- 

ale oświadczyliśmy zgodnie, że

n i e
n a-

stwem Bickley‘a

nie zostaliśmy zaproszeni i że zjaw ienie się nasze 
może rozgniew ać Orosa.

— W idzę — rzekł Bastin głosem ponurym  — 
że wolicie towarzystwo Błyszczącej Pani i zosta
wiacie m nie w łasnem u losowi. Iła! Jeśli n ie  wrócę 
i zginę tam, w dole, postarajcie się przynajm niej, 
aby Oros wydał moje zwłoki i aby je pogrzebano.

— Pospiesz sie. Bastinie — rzek ł niew zruszony 
Bickley. — Tnaczej spóźnisz się, co może urazić 
twego przyjaciela.

Bastin oddalił się, zabraw szy z sobą w ielka 
Biblie, pisaną w języku W ysp Południow ego Morza.

W krótce potem przybyła Yva. przystrojona 
w swoje cudow ne szaty, których, jako mężczyzna, 
nie silę się opisywać. Zauważyła, że sio im przy
glądam y i przywitawszy sie z nami. jak  również 
z Tomkiem, którego ucieszyło jej przybycie, zapy
tała. jak  sie ub iera ją  nasze kobiety?

Próbow aliśm y jej wytlomaczyć, ale bezsku
tecznie.

— Widzę, że znacie się na tych rzeczach tak  
mało, jak mężczyźni S tarego Świata — rzekła w strzą
sając głową z uśm iechem.

— Jesteśm y jeszcze barbarzyńcam i ' — rzekł 
Bickley. — Przynajm niej nasze kobiety, k tóre ucie
kają sie do najprym ityw niejszych środków, aby 
działać na wyobraźnię mężczyzn.

— Musiała dokuczyć ci jakaś kobieta. Bick- 
łey 'u  — rzekła Yva z niew inną m inką. — Inaczej 
nie obm awiałbyś ich. — Poczem. nie czekając na  
odpowiedź, zapytała go. czy udała mu sie analiza 
Wody Życia.

— Skąd wiesz, o Pani, co robiłem  z W odą 
Życia? Czyżby Ci Bastin powiedział?

/ '.Dalszy ciąg nastąpi-.



r. 4 „ G L O ?  N A R O D U 1 t '■l n i a 4-go września 103,1 •Sir 237

t

& z i m i  JlUodyctk,
i ? ® d f  a rcaJffii& cjffĘ  J ^ o i r n p f l a « i a  JP Z & tffw zsg . •

Rozpoczynamy nowy okres.
Za nam! leży  kilkanaście numerów ..D zia-|to rark io  były bardzo iwlatne i zachęcające 

hi M łodych”, bujny okres w akacyj —  i oto zno pincy nad sobą. /-
wu spotykam y się ,:przy rodzinnym s io le  .na
szego dodatku . Podobnie jak  w ubiegłym se/o

K ! N 0 .T E A T _K

D Ź W I Ę K O W Y

D O H  K A T O U G I f

S  W  I  T “  IS U y B n n g ii!

Rozpoczynamy nowy okres; —  dod;cek 
nasz dla nilcdr cli ukazywać *ię będzie co dwa- 

nie dział nasz bęldwie służył rozrywce n aszy c h ' tygodnie. Pro-imy zatem naszych współpraco.
o zasilanie działu młodych swemi prn i

powiadomięanic rozwiazan. o
m ł o d y c h  C z y t e l n i k ó w .  Z a w i e r a ć  bę dz i e  r o z ma i - ;  w n i k ó w  
t e  z a d a u i a ,  za  k t ó r y c h  r o z w i ą z a n i e  d a w a ć  b e j c a m i ,  o n a ds y]  
r iz i emy jCei ine  ' n a g r o d y  k . - i ążkowe,  ‘W i n n e m  nie mis o s w y c h  ż y c z e n i a c h  i e w e n t .  z m i a n e c h  
m i e j s c u  p o d a j o m y  sp i s  k s i ą ż e k ,  p r z e z n a c z o n y c h  o d n o ś n i e  d o  t e g o  d o d a t k u ,  a m y  z e r w i j  > n o  j 
do r o z l o s o w a n i a  w  n a j b l i ż s z y m  c zas i e .  ny  d o ł o ż y m y  s t a r a ń ,  b y  w s z y s t k i e  g l o s y  u-

1 i s z ą e y  t o  s ł o w a  m a  n a dz i e j ę ,  że na s i  m i l i ; w z g l ę d n i e  dla p o ż y t k u  o gó ł u  n a - z y e h  c zy le l -  
c z y t o l u i e y  i w s p ó ł p r a c o w n i c y  s pę i z i l i  w a k a c j ' ' ; nikńw,
wesoło, wrócili do domu z śwież;; ochotą do] W krzyżówce poniżej koniecznie trzeba zn- 
nauki i z 

pracy. K
K ręciocha z Zatoru, gdyż od niego otrzym aliś
my kilka opisów wycieczek i zamieściliśmy je. 
w naszym  dodatku turystycznym . Te próby li-

P©rsz pierw si^ w Krakowie!
Coś zupełnie nowego w dziedzinie k in e m a to g ra f ji!

M ó l  P r z y j a d e l  K r ó l
Pieśń miłości i pośw ięcenia, 

r o l i  m e f e o r o i R G w a n y  e ® ®  S

S E N S A C J I :  T O M  M  i  l i  
ś  m a ł y  g w i a z d o r  M I K I

Szrzpry  h u m o r :  W spania ła  e ra !  — Chcesz s :ę wesoło z a b a w ić  i z ap om nieć  o pow szed n ich
troskach, zobacz f i lm :  MOJ PRZY.IACIEL KRÓL.

W g !ó w » (* J

K M O i

— J -IV.- “ - " “'i i O vv A> <14 I /n I ł i i ,
n o w y m  z a p a s e m  z d ro w ia  i z a p a łu  do  ‘ p a m ię ta ć ,  że w p o sz c z e g ó ln y c h  k r a t k a c h  tn ie sz -1 
o n ic c z n ie  m u s z ę  w y m ie n ić  t u t a j  c/.ą się syla-by, a riii> —  j a k  d o t y c h c z a s  —  g ' 0 -j

ski. W ten  spysói)  dwie k ra tk i mogą d a ć  sio  
wo dwus\laków-e. np. biel-mo. Pozafem roz i 
w iązuje się krzyżówkę według znanych zasad

( h N \  MIEJSC NORMALMc. Trzy w yśw ie t len ia  w d n ie  powszednie  o godz. 5, 7 i 9 w ieczór  
\  a w niedz ie le  i św ię ta  także  o godzinie  3 p o po łudn iu .

3 fivx-ą !;x< ó> vm lkn .

mm" W I1 9

mm
um

_ 1 2 _

2

A 5 (i

I B
---- ----

15

21

Znaczenie wyrazów: Pionowo; t. rodzaj pie
ca, 2. imię w ęgierskie, 3. język, narzecze (wą> . 
tzn. najpierw  2-ga sylaba, potem  pierwsza), !.

niż zwykle, ho naw et szlachta z dalszych ru s 
kich i litewskich okolic, k tó r a  z przyczynę od 
legł ości liii' byłaby dla samej elekcji przybyła.

sto lica państw a bałkańskiego, 5. świecznik, (i. ściągała teraz do Warszaw,? dla b c ą  Lezeie 
żv zna g linka, 8. m iasteczko w woj. k rak a  w -' siwa. A przecie dzień wyboru by] jn.-7.cz0 dale- 
skiom, 9. ty tu ł wioski, daw any biskupom . 1 4 .'k o .  gdyż zaledwie pierwsze posiedzenia r-rjmu 
uchodzą, z kom ina, 15. przem owa, 17. ryby, 'd e  rozpoczęły; ale ściągane na miesiąc i (iwa 
18. szyje się niemi; —  Poziomo: 1. orszak n a j naprzód, by ulokować się w mieście, ternu i 
pustyn i, 4. m ieszkanka A fry k i,-7. parowóz, 9. • owemu się przypomnieć, tu i ówdzie pr emocji 
m iasto w połudn. Ameryce, 10. co robi wół? j poszukać, po dwora cli pańskich jadać i pijać i 
11. wierzę (łać.), 12. niebieskaw y, 13. imię me- , wreszcie, by po żniwach w stolicy roz.ko.-zy za- 
skic, 15. taniec, ludow y, 16. m iasteczko niecki- żyć 
lek  o K rakow a, 19. jadłodajnia. 20. pociecha ro 
dziców, 21. urojenie, złuda.

K rzyżów ka jest k ró tk a , lecz niełatw a; wy
m agać bę-dzio w ysiłku i niejednej chwili cier
pliwości. By nie u trudn iać  naszym  Czytelni
kom drogi do uczestniczenia w losow aniu n a - j ^ y  dział szarac 
grody , podajem y ty lko  jedno jeszcze zadanie.  ̂ rozwiązanie nagrodę w postaci 

Je s t to nowa form a zagadki, m ianowicie Coopera: „N a śmierć lub życie” , 
zadanie literackie. Poniżej zestawiony jest sze j yy najbliższym e-zasic zostaną rozlosowane

następujące
poetyckich pisarzy i poetów  polskich. Rozwią- K arpat (wspomnienia myśliwskie). 2. 51. C<,li
zaniem  zadania będzie podanie au to ra  i Ozie-. c|ai-6an; Tajem nica zam ku D‘ Apre-Bise, 3. 
ła . z k tó rego  dany  w yjątek^ zaczerpnięto^ —  G abrjd  Fcr.ry . sk a rb y  „M glistych G ór”, 4. Gu- 
W praw dzie podaliśm y w yjątk i i  dzieł b^rcLiej j.f;aw  Janson : F an tazja , 5. Z. P rom ie wicz: D zte• 
znanych, jednak ułam kow e fragm enty . mogą. c;(0 j.j n a fi. m. Tloyucs-Mońinur: Tajemnicze 
nastręczyć trochę „bólu głowy 
war.iu.

A r J c a  R o g s e v e i ł a .

Należy odgadnąć, fragm enty jakich utwo
rów literack ich  i poetyckich podaliśmy powy-
-Vm w./ej* • ‘--L .(»-y  f T

Na tycli ■dwu zadaniach kończymy BzWej- 
adowT, przeznaczając za debre 

kua/.k i J . F.

Prasę. europejską obiega dosadna karyka-(pracow nikam i, usiłujący eh wprowadzić do synv 
tu ra angielskiego rysow nika z „D aily Espren- holicznej arki dwa olbrzym ie słonic, wyobraża*

w sposób pełen jące ciężki przem ysł i finanse. Podpis pod ilu 
strucją: „.Jeszcze ty lko  te dwa potw ory limit-

su” nazw iskiem  Ptrnbc, klóry 
humoru ilustruje plany RooseveI1a i jego usi
łowania. by zjednoczyć wszystkie gałęzie gos-

reg  w yjątków  z dzieł literack ich  i utw orów  nflglQpUjjlce książki: 1. dr. WI. Burzyński: Z ' podarki w dążeniu do przyw rócenia „prosperi
ty ” . W idzimy na rysunku Rooseyelta z wppeł-

dzie-

1. ...Jesień  szła coraz głębsza. Blade dnie 
w lek ły  się przez puste, ogłuchłe po la i przytnie 
ra ły  w lasach  coraz cichsze, coraz blaosze 
n iby  te  św ięte hostje  w  dogasających brzas-. 
k ac h  grom nic. A co św itanie —  dzień w staw ał 
kn iw ie j stężały  od cłiłodu i cały w szronach 
i w bolesnej cichości ziemi zam ierającej; stań I 
ce blade i ciężkie w ykw itało z głębin z w ien-| 

wron i kaw ek, co się zryw ały gdzieś z nad 
lecia ły  n isko nad polami i k raka ły  głu

cho, długo, żałośnie... g

przy odgady- jow a  ̂ [ę;e,mclls .]nno>za: Dworek przy cmen- 
I tarzu i wiele innych, interesujących książek.

Rozw iązania należy przesyłać najpóźniej do 
. dnia 14 w rześnia włącznie do redakcji ..Dzia

łu Młodych”, K raków , ul. św. K rzyża 14.

J t u m o w
ca
zórz.

2. ...K tokolw iek będziesz w N ow ogródzkiej'
s t r o n i e , 1

Do Płużyn ciemnego boru j
W jechaw szy, pomnij zatrzym ać swe konie,-
Byś się przypatrzy ł jezioru...

*
3. ...do wsi zbrojny mąż leci...

*
'4. ...Bitwa! Gdzie? w k tó re j stronic?

—  p y ta ją  młoczietiee
C hw yta ją  za broń. K obiety wznoszą

w niebo ręce,
Wrszyscy pewni zwycięstwa, w ołają ze łzami-
Bóg z N apoleonem , Napoleon z nami!

*
5. ...Łuna od palącego się m iasta zamla 

niebo tak  szeroko, jak  wzrok ludzi mógł sięg
nąć. Z za w zgórz w ytoczył się księżyc wielki 
i pełny, k tó ry  rozgorzał wnet od bln.4cn przy
braw szy barw ę rozpalonej miedzi, zda w.u sic 
7.6 zdumieniem spoglądać na ginący gród śc i a  
tow ladny. W zaróżowionych przepaścin-h nie
b a  świeciły również rc'żo\\e grziaz-b lot,  
przeciwieństwie do zwykłych nocy, ziemia jaś
niejsza była od niebios...

fi. ...Bliżej W arszawy tłum y d a ły  
gęste, iż tylko noga za nogą można 
po-uwać.

tak
b v lo

— Przepraszam  pana, boje się, ze pa,u za
jął moje miejsce...

—  Niema się pan co bać. oczywiście pod 
w arunkiem , żc pan nie r e f l e k tu j e  na. to miejsce.

(London Opinion).
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Odciął mu się. Dwóch gości dokucza sonie j 
nawzajem w tow arzystw ie. W pewnej chwili, 
•eden z nich pow iada drugiemu, aby mu dosta 
lecznic dopiec-

  Ale pan ma długie u s z j S t r a s z n i e ! . . .
Na to tamten:
—  Praw da?... Jłeliy tak wziąć pańsk> ro-

Nieporozuniienie. —  Pożycz, mi pan 10 zło
tych.

—  Nic mam przy sobie.
—  A w domu?
—  Dziękuję. w sz\ scy zdrowi.

R oztargniony profesor. Znany z roztargnie
nia profesor wywiesił w dniu narodzin swego 
syna ogłoszenie:

Z  powodów ode mnie niezależnych w ykła
du dz;ś nic będzie.

Zajście. W łaściciel składu aptecznego ma 
dzisiaj zły dzień. Od samego rana  odwiedzają 
o-o wierzyciele. Szef przechadza -ię nerwowo 
po sklepie, wreszcie zatrzym uje się przed chłop 
cem n a  posyłki.

—  Czego siedzisz, gałgamie jeden. D lacze
go próżnujesz? Jeśli nie masz. nic do roboty, 
przynajm niej lap muchy i przylepiaj do lepu!

Na nim można polegać. —  Jak to , wczo
raj pan objął posadę, i dziś już pan żąda zalicz
ki miesięcznej? A co będzie, jeżeli pa,n naprzy 
lilad ju tro  umrze?

—- O panie dyrektorze! pracowałem  już w 
wielu firmach. ‘cze;sto brałem zaliczki, ale na 
coś podobnego nigdy sobie nie. pozwoliłem. *

Słuszny powód. —  Proszę sio wy! lomnc/.yc, 
dlaczego pęrtziła pani przez w ioskę szybkością 
przeszło CO kim. na godzinę?

Nadobna nutom ohilistka: —- Dlatego, że ha-. 
umi.ee przestały  funkcjonow ać, więc spieszy- 
laip się do domu, ażeby uniknąć wypadku.

ścić iv a-rco zbawienia, a wszystko będzie w po 
rządku’1

nr mi imiM»M

Literatu ra! Beletrystyka! Różne! 
M O W O S C l !

K S I Ę G A R N I A  KRAKOWSKA
K ra k ó w , u f. ś w .  K rz y ża  L. 13

p  o ł e c a :
Arcimowicz Wł., „Assunla* C. N orw ida .  P o e m a t 

au tobiograficzno-fi łozoficzny . . . . .  1.50 
Białecka Z., Co każdy wiedzJeć powin ien!  300

nadepszych  ra d  i w s k a z ó w e k ....................... i . —
Kiaszewjki i. }., Ż yw ot i sp ra w y  JM Pann Me

da rda  7, Gołozwl Pe tk i  z n o to t  famil ijnych
v s p i s a n e .............................................................................3.00
M akuszyński K., Po  m lecznej  drodze . . . .  7.—
Sybila  Po lska  część I V . ...........................................3.50
Jauroż St,. Sprzę t  now o czesn y  i  zesz. k ażd y  po 4.-50 
WErwiński E. X., Cześć Sercu Macierzyńskiemu!

Przem ów ien ie  n a  d z ie ń  m a t k i ....................... 1.—
Wrszek S t ,  Przew-odnlk po Inow roc ław iu  1 K u

jaw ach  (Kruszwica,  Strzelno, Pakość) . . 1.60 
Sławiński E., Życzenia podczas wielkich u r o 

czystości . . .  .  1.00

W ysyłk a  n a  za m ó w ien ia  z a m i e j s c o w e  
w  n a jk ró tszy m  cz a s ie  p o  d o licz en iu  do cen  

p o w y ższy ch  k o sz tó w  p rze sy łk i.

C e l e m  n r e g n l e w a m i a  n a k ł a d u

• p r o s im y  o , j a k  r a a j r y - e l i l e j s z ©  w r e -  
g e l o w a s m e  p r © j a « m e r » t y

WAŻNE MEA PAŃ i PANÓ W ! WAŻNE UŁA PAŃ i PANÓW !
Z c!n*am H45«go s ierp n ia  z o s ta ł o tw arły
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li l i i i f i
K r a k ó w ,  K y s s e & s  C t o s f u y  S ® ,  S ś « i a  £ - Telefon 173-38.

Wr,r,,V.prar.uj.i znan i rry z .e rz v . F ra n c isz e k . S tan is ław . Z ofia, S tas ia . i3 ' , Z \((m a n i, W tady
P o lecają  s ię  n ad a l ła sk a w y m  w zględom  1 r-  K .iem eii.

E lekcja obiecywała być liczniej^/ą. sum, a moje uszy, toby dopiero by! osioł. c c ? ..

.Wydawc* i z  „Glos N arodu” Skę i  oęr . o d p o w .  K. U o le k sa .  K e d a k t o r  o d p o w ie d i .  D r  J ó s e f  W a r c h a ło w s k Ł  D ru k a rn i# , „ G ł o s u  N a r o d u ” p o d  zarz ,  B. F e rlu j,


